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Zajbścia we Lwowie 


Rozumna część mlodzieśy akademickiej potępia 
mieodpowiedziafne wybryki 


Rzad podjął energiczne kroki celem 
opanowania sytuacji 


Lwów, 9 czerwca. 


miasto kresowe, eksponowane na $ysią- 


Dziś do godziny 12-ej w południe pa: |czne niebezpieczeństwa, obłane falami 
nował w mieście spokój, choć. nastrój |ukraińskiemi — młazmaty anarchii. 


podniecony daje się jeszcze wycziiwać. 


„Robotnik“ w taki sposób deklaruje 


Zajścia lwowskie znalazły silny od-|swe stanowisko w sprawie zaburzeń 
dźwięk w prasie stołecznej, która — | lwowskich: 


prócz kilku pism endeckich — potępia 
nieodpowiedzialne awantury akademi- 


W. 
„Przegląd Wieczorny widzi w zajś- 


ciach lwowskich niedwuznaczną robotę | we:Lwowię. 


antyrządową. Czytamy tam: 


Obecnie, po tygodniu stałego niepo- | by. nosili czapki akademickie, . odpowia: 


kojenia Lwowa przez wybryki obwiepol 
skich studentów, sytuacja jest Już wy- 
raźna 1 jasna. 

Dwie tam toczą się akcje: 
ANTYŻYDOWSKA I ANTYRZĄDOWA 

I w miarę, jak się okazuje, że ta pier- 
wsza akcja — przedsiębrana przez Ob- 
wlepol w obronie uczuć religijnych, rze- 
komo obrażonych przez uczennice 6 kla 
sy gimnazjum żydowskiego — pali na 
panewce — uwypukla się coraz bardziej 
druga akcja: antyrządowa. 

Endecja jest wrogiem tego rządu i 
walczy z nim. To jej dobre prawo. Ale 
— jak walczyć i gdzie wałczy? W tem 


kwestla. 

Otóż stwierdzić trzeba, że obiór miej 
sca i formy tej walki nadaje akcji anty- 
rządowej cechy akcji — 

ANTYPAŃSTWOWEJ. 

I niech endecka prasa nie mami spo- 
łeczeństwa, że we Lwowie walczy 0 re 
ligię, Obywatele Lwowa potraflą dosko 
nale bronić swych przekonań religijnych 
inie potrzebują dla tej obrony sukursu 
bojówek studenckich! 

Obwiepol we Lwowie walczy z — 
ideą państwową polską. Nanosi w to 
EDE WSZ POTA TEOSA 


Czerwony kur 
pieje złowrogo na Wołyniu 


W ubiegłym tygodniu nawiedziła Wo- 
łyń wielka klęska pożarów. 

W Kołkach spłonęło 115 domów mie- 
szkalnych, we wsi Kulczynie pow. łuc- 
kiego pożar zniszczył 42 domy mieszkal- 
ne, 33 stodoły oraz kilkadziesiąt chle- 
wów. W czasie pożaru kilka osób do- 
znało cięższych poparzeń. 

W Małym Mycku w pow. kostopol- 
skim spłonęło 16 gospodarstw. We wsi 
Mniszynie w pow. rowieńskim spłonęło 
przed trzema dniami 10 domów miesz- 
kalnych, 13 stodół i 11 chlewów. W cza- 
sie pożaru spaliło się dwoje dzieci. 

W lasach państwowych na terenie 
gminy Gródek, pow. rowieńskiego spło- 
nęło 40 ha lasu. Straty sięgaią miljona 
złotych. 

Powodem tych wszystkich prawie po- 
sze jest wadliwa kons.rukcja komi- 
nów. 


Plaga szarańczy 
w Turkiestanie 


Moskwa, 9 czerwca. 

Olbrzymie masy szarańczy, jak chma 
ry dymu legły na całym nieomal Turkie 
stanie, niszcząc zupełnie żniwa bawel- 
ny. Chmary szarańczy posuwają się w 
kierunku granicy Tybetu, obracając po 
swej drodze wszystko w perzynę. Lud- 
ność cywilna i wojsko podjęły akcję 
przeciwko pladze szarańczv. Eskadra 
wojennych samolotów sowieckich roz- 
pyla gazy na fale szarańczy» 


| 
| 


„A teraz nasze stanowisko. 

1) Potępiamy najostrzej i bez zastrze 
żeń gwałty, dokonane przez akademi- 
ków - korporantów i „obwiepolaków”* 


2) Uważamy, że ludzie dorośli, choć 


dać muszą za gwałty publiczne tak sa- 
mo, jak wszyscy inni obywatele. 

3) Uważamy masowe awantury tego 
rodzaju pod chorągwią nienawiści naro 
dowej I wyznanionej za ciężką krzywdę, 
wyrządzoną Polsce, jako Państwu, a 
wcale nie rządowi, albo temu czy inne- 
mu staroście. 

4) Jesteśmy przekonani, -że polska 
młodzież socjalistyczną i deinokratycz- 
nanie zechce się solidaryzować:z ak- 
cią, która ma na celu popieranie”wybry* 
ków, bezmyślnego nacjonalizmu. 


REG ZAC AEETI OE EEE REE RZ TTW WZA CZĘ ARE TEORE ZEW TEE 
cha wiecu komunistycznego 


na Górnym Rynku 


Opatrywanie rannego na ulicy Rzgowskiej. 


Wielki proces polityczny, który ma 
sję rozpocząć w poniedziałek przed są- 
dem w Moskwie przeciwko całemu sze 
regowi inżynierów rosyjskich, zatrudnio 
nych w sowieckim przemyśle, skoncen 
trował uwagę całej opinii publicznej ca- 
łej Rosji sowieckiej, 

W kołach poinformowanych twier- 
dzą, że proces zakończy się conajmniej 
karą śmierci dla 15 oskarżonych. Re- 
daktor Swerczko z „Transportnaja Ga- 
zeta" stwierdza, że oskarżeni zajmo- 
wali wysokie stanowiska w komisarja- 


Moskwa, 9 czerwca. | 


Nowy proces 


inżynierów w $omietachi 


cie dla spraw komunikacyjnych. Byli in 
żynierowie z dawnych czasów carskich, 
obserwowani przez czerezwyczajkę już 
od roku. Z 

Centrum organizacji sabotażowej 
znajdowało się w Moskwie i utrzymy- 
wało ścisłe stosunki z firmami .zagrani- 
cznemi. Zamówiono 1000 parowozów, 
nieodpowiednich dla torów rosyjskich, 
opracowano plany i konstrukcje zupeł- 
nie bezużyteczne. Wielkie szkody z te- 
go powodu poniósł skarb państwa so- 
wieckiego. 


Meksyk stara sie 


o złagodzenie konfliktu 
Londyn, 9 czerwca. 

Donoszą z Mexico City, że prezy- 
dent Portes Gil po raz pierwszy po- 
twierdził w wywiadzie dziennikarskim, 
że wizyta delegata apostolskiego mgr. 
Ruiz y Flores będzie miała na celu omó 
wienie spraw związanych z załagodze- 
niem konfliktu pomiędzy rządem męksy 
kańskim a kościołem katolickim. Arcy- 
biskup przybędzie do Mexico City, ju-> 


z kościołem Ratofickim. 
tro wieczorem w towarzystwie jednego 
z najwybitniejszych przedstawicieli epi- 
skopatu meksykańskiego biskupa Diaza, 
który przebywał dotychczas na wygna* 
niu. Rokowania pomiędzy przedstawicie 
lem Ojca św. a rządem ' zostaną nawią- 
zane bezzwłocznie. W ‘kołach. politycz- 


do ich wyników, 


nych panuje optymistyczny nastrój. co Samcchód ciężarowy 
| gru 


Sajemnicza 
zbrodnia. 


Zabit dziecko mystrza- 
łem w skroń 


Berlin, 9 czerwca. 

W górach Harcu dokonał murarz Rein 
z Magdeburga, liczący 43 lata, napadu 
na dwoje młodych dziewcząt z Berlina. 

Dzielne berlinianki nietylko odparły 
napad, ale nawet spowodowały ujęcie 
napastnika. 

Rein, który robi wrażenie człowieka 
niezwykle ~ inteligentnego i rozumnego, 
oświadczy? podczas, przesłuchania, że 
niedawno zamordował swego 10-letnie- 
go syna. 

Posługując się terminami naukowemi, 
twierdził, że po dłuższej obserwacji do- 
szedł do wnłosku, iż syn odziedziczył po 
nim złe popędy. 

Skłonności te są przyczyną jego zała- 
mania się życiowego. W chwili, kiedy 
może się oprzeć tym popędom, prowadzi 
życie człowieka uczciwego. kiedy jednak 
im ulega, wówczas schodzi na bezdroża. 

Widząc, że syn jego skazany jest 
również na -tąkie nieszczęśliwe życie, po- 
stanowił go zgładzić. Wobec tego wy- 
prowadził dziecko w góry i tam wystrzą- 
łem w skroń pozbawił je życia. 

Specjalna komisja udała się na poszu- 
kiwanie zwłok dziecka. 


Sfrzały sfraży graniczne! 


zraniły przemytników 
y Sosnomca. 
Katowice, 8 czerwca. 

Straż graniczna w okolicy Szarleja 
zauważyła przekradających sie przez 
granicę dwu osobników, którzy nie za- 
trzymali się na wezwanie straży i usiło- 
wali zbiec. Straż oddała kilka strzałów, 
przyczem ieden z przekradających się 
został ciężko ranny w bok. 

Jak się okazało, jest to Stanisław 
Klamka z Sosnowca, którego prZewie- 
ziono do najbliższego szpitala. Wkrótce 
przytrzymano i towarzysza jego Kazi- 
mierza Frykalika, również z Sosnowca 
U.obu znaleziono przemycanv tytoń. 
który skonfiskowano. 


Szturm do więzienia 


zakończył się Riwawem 
starciem x żandarmetją. 
Limoges, 8 czerwca. 

W związku z werdyktem przysię- 
głych skazujący dr. Barataud na bezter- 
minowe ciężkie więzienie grupa manife- 
stantów usiłowała wyłamać bramę wię 
zienia. Żandarmerja konna wykonała 
szarżę, lecz zostąła przez tłum obrzuco- 
na kamieniami i butelkami. 

Po przybyciu posiłków dokonano 
dwukrotnej szarży i oczyszczono plac 
przed więzieniem. W starciu około 30 
osób odniosło rany, w tej liczbie ok. 15 
żandarmów. 


Najście szczurów 


na teatry moskiewskie. 
Moskwa, 8 czerwca. 

„Raboczaja Moskwa“ donosi. że w 0- 
statnich czasach w teatrach moskiew- 
aj pojawiły się ogromne ilości szczu- 
rów. 

W. teatrze Rewolucji podczas przed- 
stawienia „Wilczych Śladów“ kilkadzie- 
siąt wielkich szczurów zaatakowało pu- 
bliczność. Dwie osoby są silnie pogry- 
zione. Pewna kobieta która przyniosła 
do teatru torebkę z herbatnikami. broni- 
ła się przez dłuższy czas przez atakiem 
kilkunastu wygłodniałych grvzoniów. 


Olbrzymi djament 
wydobyty w kopalni bra- 
zylijskiej 

Nowy York, 8 czerwca 
Telegram własny „Expressu“. 

Według wiadomości z Buenos Aires, 
w jednej z brazylijskich kopalń djamen- 
tów znalazł pewien górnik djament ol- 
brzymich rozmiarów, wąrtości 2 miliony 
dolarów. Górnik ów odznaczony został 
premią 100 tysięcy dolarów. 


Samochód zabił % osoby 
Diiseldori, 9 czerwca. 

najechał na 

Pe csób, oczekujących przy przystan 
ku tramwajowym. zabijając 4 z nich. 
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Szał straszliwego żywiołu 
Smiercionośny Wezuwjusz znowu sieje zniszczenie 
Ponure dzieje PTA dwtkatmi 


Depesze z Rzymu doniosły o nowym 
groźnym wybuchu Wezuwiusza. Po 
grzmotach podziemnych z krateru tego 
wulkanu zaczęły się sypać kamienie, t. 
zw. „łapille”, część szczytowa krateru 
zapadła się do środka, a z wierzchołka 
zaczęła szerokim strumieniem spływać 
lawa, która zaatakowała miesteczko Ter 
zigno, położone na stoku wulkanu. 


Stało się to w chwili nieoczekiwanej, 
kiedy żadne oznaki nie zdradzały nowe 
go wybuchu. Wprawdzie w marcu We- 
zuwjusz wzmógł swoją czynność; z kra 
teru jego unosił się grubszy, niż zazwy- 
czaj słup dymu, ale wulkan ten nie raz 
po takiej wzmożonej działalności powra- 
cal bez wybuchu do stanu spoczynku. 


Kaprysy Wezuwiusza znane są hi- 
storji naturalnej, Jest on najlepiej zbada- 
nym wulkanem na ziemi, a działalność 
iego straszliwego wybuchu w 1767 r. 
śledzona jest skrzętnie przez geologów, 
którzy na stokach Wezuwiusza posta- 
wili specjalne obserwatorjum. Od tego 
czasu datuje się również odkopywanie 
ofiar tego „ziemskiego komina“, — miast 
zasypanych u stoków góry, dzięki któ- 
rej popiołom do dziś przechowały się nie 
naruszone przez czas pod warstwa pu- 
meksu zabytki starej kultury rzymskiej. 


Barwny opis katastrofy w 79 roku po 
Chr. podaje Pliniusz Młodszy w liście do 
historyka rzymskiego Tacyta, Od niego 
dowiadujemy się, iż słynny ten wybuch 
poprzedzony był nawałnicą na lądzie i 
burzą na morzu Śródziemnem, która po 
zatapiała wiele okrętów. 


Wówczas wzniósł się z krateru We- 
zuwjusza wysoki słup ognia, a na ziemię 
spadł deszcz popiołu, usiany gęsto bom- 
icznemi, który zakrył stoki 
wulkanu grubym całunem 
śmierci, K, z R 


Po owym straszliwym wybuchu We- 
zuwiusza niema dokładniejszych ;0' nim 
wiadomości skutkiem podbojów barba- 
rzyńskich na półwyspie Apenińskim i 
zniszczeniu antycznej kultury. 


W wiekach średnich brak jesi 
nież szczegółowych wiadomoś u 
łalności Wezuwiusza, bądź to, iż nauki 
przyrodnicze wówczas upadły, bądź też 
dlatego, iż śmiercionośta góra odstraszy 
ła ludność od zbliżania się osad do Jej sto 
ków. Mimo to zachowały się wiadomo- 
ści, iż wulkan wzmagał co pewien czas 
działalność, wyrzucając bądź to popiół 
i kamienie, badź lawę z wnętrza ziemi. 

Wezuwiusz pokazał swoją groźną Si+ 
łę w całej pełni 19 października 1767 r. 
Rok już przed tem zaczął przygotowy* 
wać się do wielkiego wybuchu. Z krate- 
ru dobywały się gęste kłęby dymu, sy- 
piące popiół i kamienie. W kwietniu 
1766 roku część szczytu Wezuwiusza pę 
kła na dwoje i poniżej pierwotnego kra- 
teru utworzyła się przełęcz, z której za- 
czął się dobywać dym, kamienie, a po- 
tem lawa. W ten spesób utworzył się no 
wy krater, Który przy następnych wy- 
buchach wygast zupełnie, Wybuch w kil 
ka miesięcy potem w r. 1767 był bodaj 
największa katastrofą, jaką zanotowano 
w historji Wezuwiusza. Wulkan ten wy- 
sypał najpierw takie ogromne ilości po- 
piołu, iż przez kilka dni w jego okolicy 
panowała nieprzenikniona noc. Za popio- 
łem wylała się trzema szerokiemi stru- 
mieniami lawa w tak wielkiej ilości, iż 
spływając ze stoków, nie zdążyła osty- 
gnąć i dosięgła brzegu morza, gdzie za- 
schły jej strumień do dziś pokazują. Wy- 
lew ten zakończył wówczas działalność 
Wezuwiusza, który ubrawszy się w no- 
wy, znacznie wyższy czepiec, uspokoił 
się tak dalece, iż z wierzchołka jego 
nie ukazywał się nawet obłoczek dymu. 

Obudził się jednak po 27-letniej drzem 
ce i wybuchł z nową siłą 15 czerwca 
1794 roku, wyrzucając tyle lawy, że się 
gnęła aż brzegu zatoki Neapolitańskiej. 

Równie groźny wybuch Wezuwiusza 
zdarzył się w 1869 roku, kiedy lawa spa- 
lila pięć wsi i setki hektarów winnic, po- 
łożonych na stokach góry, W ostatnich 
latach każde dziesięciolecie zaznacza się 
wylewem lawy z krateru Wezuwjusza, 


Wezuwiusz jest jednym z najwięk- 
szych wulkanów, a.po Hekli w Islandji i 
tnie na Sycylii jedynym w Europie. 

W bieżącym roku  Wezuwjusz 
wzmógł swoją działalność i najbliższe 
wiadomości z Włoch wskażą, czy obec- 
ny wybuch zakończy się bez większych 
szkód, czy też będzie katastrofalny. 


ale wybuchy jego nie miały tak wielkiej 
siły i nie były połączone ani z deszczem 
ognistym, ani z wyrzucaniem chmur pi 
piołu, Ograniczały one się tylko do nie- 
wielkiego wylewu lawy ognistej i znisz 
czenia winnic, które na przekór groźnej 
górze, ciągle zakładane są na nowo po 
wybuchu przez upartych ludzi. 
EEE EER 


Zagadkowy fetysz 
spółtowarzyszem mieszczęść swego posiadacza 


Jeden z budapeszteńskich adwoka- niebezpieczny cios szablą w czoło, z któ 
tów opowiada następujące zagadkowe |rego wkrótce się wyleczył. 
wydarzenie, osnute na tle  tragicznie| Jakież jednak było jego zdumienie, 
zmarłego jego przyjaciela niejakiego dok | sdy zauważył, że woskowa figurka karła 
tora Oskara Barla. posiafla w tem samem miejscu na czole 

Młody ten i zamożny lekarz był zapa | wyraźną rysę. Zagadka ta jednak wyjaś- 
lonym kolekcjonerem rozmaitego rodza- |niła się wkrótce w ten sposób, że poko- 
ju starożytności i osobliwości, które na- |jówka, przy sprzątaniu stłukła klosz i je 
bywał w czasie swych częstych podróży |den z odłamków szkła zadrapał czoło 
po Europie. statuetki. Mimo to jak lekarz tak i jegu 

Pewnego razu po powrocie z Paryża |przyjaciel, opowiadający tę dziwną hi- 
przywiózł on ze sobą kupioną u antyk- |storję, uczuli od tego dnia coś w rodza- 
warjusza w kwartale łacińskim niewiel. |ju respektu dla owego potworka z wos- 
ką figurkę z wosku, przedstawiającą jà- | ku. 


kiegoś karłowatego gnoma, kobolda czy W Shi 
. początkach następnego roku dok- 
inną pokrakę. tór Barla wyjechał na Riwierę. I oto dnia 
, — Figurka ta — objaśnił doktór przy |pewnego ` w czasie jego nieobecności w 
jej wypakowaniu — posiada. niezwykle |mieszkaniu jego wybuchł pożar i aczkol. 
właściwości. — Chorby _ niepowodze- |wiek został on szybko opanowany i nie 
nia i rozmaite nieszczęścia, jakie miały- |wyrządził poważniejszych szkód, pastwą 
by spaść na jej właściciela, bierze ons |jego stała się owa woskowa postać ka- 
dziwną swą mocą na siebie. Jest to ro. |rzełka, z której pozostały jedynie zwę- 
zu piorunochronu RY, WEN: lone i stopione bezkształtne resztki. 
zianym ciosem z ręki, okrutnego losu— Nas i sacii 
zakończył śmiejąc się właściciel tej ory- | d.ra porach WSTI 
ginalnej maskoty. t „  |zy, powiadamiającą go, że doktór Barla 
Od tej chwili woskowa figurka umiesa | zginął. tragiczną śmiercią podczas kata- 
ai EE De = RARE f plik mey aowa] W dwa dni potem 
wśród y innycl o rodzaju oso. nadszedł o! js t 5 
wok zapliających mie skaie zbie Auto graj PERAE rok 4a Rej 
CZA, „o > aka š 4 Iwy'wpadłó pod pędzącą lokomotywę. W 
W- jakie- pół-roku-oóżniej- pomiędzy łohwili, zderzenia+nastąpił» wybuch: zbior- 
„r, Barla, a pewnym kupcem dqoszie nika benzynowego, na skutek czego zna- 
jakiegoś poważnego nieporozumienia |leziono na miejscu wypadku zwęglone 
które zakończyło się pojedynkiem. W |do cna zwłoki doktora Barla. 
spotkaniu tem lekarz otrzymał niezbyk 4 


O 


Grojekt sztucz- 
mego morza 


Uczeni twierdza, że mie 
zmieni klimata Safor 


W Paryżu dyskutowano niedawno 
nad projektem utworzenia sztucznego 
morza $ródziemmego.na Saharze algeryi 
skiej i tuniskiej, Mówiono o przemianie 
Sahary na jezioro, półożone poniżej po- 
wierzchni morza na przestrzeni 47,000 
mil kwadratowych. 

Jeszcze w połowie ub. stulecia istniał 
| podobny projekt. W r. 1873-kapitan tran 
|jcuskiej armji Roudaire zwiedził konno 
pustynne niziny, leżące poniżej powierz- 
chni morza, a roztaczające się od zatoki 
Gabes w Tunisie na przestrzeni 300 mil 
angielskich. Wynikiem jego badań był 
projekt połączenia tych nizin z morzem 
Śródziemnem przekopem na powierzch- 
chni 13 mil angielskich. Prowądzone pod 
protektoratem francuskiego minister- 
stwa wojny dalsze studja lokalne stwier- 
dziły związek pomiędzy poziomem wód 
w zatoce Gabes a poziomem w słonych 
bagnach i jeziorach, znajdujących się 
na dnie tych nizów. 

Technicznie projekt ten nie przedsta: 
wia wielkich trudności. Chodzi tylko o 
to, czy takie sztucznie skonstruowane 
płaszczyzny wodne odniosą skutek, w 
sprawiedliwiający wielkie koszta i tru- 
dy, czy. wpłyną na zmianę klimatu, czy 
sprowadzą pożądane deszcze. Na to py- 
tanie uczeni, zajmujący się sprawą na- 
wadniania Sahary, odpowiadają przeczą” 
co. 


Lucida intervalla 


Pewien dobroduszny człowiek w wol 
nych od zajęć chwilach wygłaszał odczy 
Bi w szpitalach dla nerwowo chorych. 

'ewnego dnia wypadło mu wygłaszać ta 
ki odczyt wobec łagodniejszych „klijen- 
tów" szpitalnych, a na odczycie był też 
dyrektor zakładu. W połowie odczytu 
wstał jeden z chorych i zawołał; 

— Czy musimy słuchać bredni tego 
starego idjoty? 
„<.Prelegent zmieszał się bardzo, przer- 
„wał.adczył h apoian w. stronę dyrektora 
„ten. zaś, odrzekł najspokojniej; 

— Niech pan śmiało mówi dalej! Ten 
biedak miewa światłe momenty tylko raz 
je miesiąc, nie będzie już więc pan» 
przeszkadzać, 


Jails to Balzac i Huso 


pisali odezwy wyborcze chcąc otrzymać 
godność posłów do parlamentu 


W ogniu walk politycznych, które o- | ków dorożkarzy i t. p. 
owały Francję na przełomie Z tego wniosek, że moje książki i sztu 
dziewiętnastego stulecia, zupełnie nie jki utrzymywały w ciągu szeregu lat prze 
zręcznie czuli się wielcy pisarze, jak Bal- |ciętnie po 2160 osób.“ 
zac, Dumas, Hugo i t. d. Mieli oni. rozle- Mimo tak wymowne dowody użyte- 
głe ambicje polityczne, nie potrafili jed- | czności Dumas przepadł nietylko w wy- 
nak trafić na wlaściwy ton i nawet w |borach w r. 1841, lecz i w kilku następ- 
swych odezwach do wyborców byli na- |nych i nigdy do parlamentu nie wszedł. 
wskroś literatami. W tych warunkach Nie był pozbawiony ambicji politycz- 
wyborcy woleli kogo innego powołać na |nych i W. Hugo. On również kilka razy 
posłów do parlamentu. stawiał swą kandydature. został jadnak 
Dumas - ojciec poraz pierwszy pokii- |wybrany dopiero w r. 1849, 
sił się o mandat do parlamentu w r. 1841.| Jego odezwa wyborcza z roku 1549 
W odezwie zatytułowanej szumnie „do |jest mocno pretensjonalna, zaczyna się 
pracujących”, w taki sposób podaje swe |bowiem od słów: 
tytuły do uzyskania mandatu: Należę do kraju, który może mną roz- 
„Nie licząc sześciu lat wykształcenia, ;porządzać. Mam szacunek może zbyt 
czterech notariatu i siedmiu lat na urzę-|wygórowany, dla wolności wyboru, 
dzie, pracowałem w ciągu lat dwudziestu | Czybyście chcieli, moi panowie, bym ten 
po dziesięć godzin dziennie, czyli sześć- |szacunek posunął aż do nieogłaszaaia 
dziesiąt trzy tysiące godzin. W ciągu |swej kandydatury? 
tych dwudziestu lat napisałem czterysta W dalszym ciągu Hugo pokrótce wy- 
tomów i trzydzieści pięć sztuk, Te czte- | licza ilość napisanych książek i sztuk 
rysta tomów, drukowane po cztery ty- |oraz wypowiedziane mowy; okazuje sie 
siące egzemplarzy kaźdy i sprzedawane |z tego, że przemawiał sześciokrotnie w 
po 5 franków za egzemplarz, dały — |izbie posłów, a przemówienia ievo wy- 
11,853,600 franków. drukowane były w urzędowym „Monito- 
Jeśli ustalimy zarobek dzienny na 3|rze*. Wszystko to — powiada — jest na 
franków, to ponieważ rok ma trzysta | świetle dziennym, nic stamtąd nie ujmu- 
dni roboczych moje książki w ciągu lat |je, nic nie dodaje. 
20 dały zarobek 7692 osobom. Nie przedstawiam się, bo i po co? 
35 sztuk, które: napisałem, grano |Przecie każdy człowiek, który napisał 
przynajmniej 100 razy każdą, co w su- |choć stronę w swem życiu, przedstawia - 
mie dało 636,000 franków. Te sztuki u- |ny został przez te właśnie stronę, o ile 
trzymały w Paryżu w ciągu lat, dziesię- | włożył w nią sumienie i serce. Mvie naz- 
ciu 347 osób, na całej prowincji 1041 ò- wisko i moje prace nie są maže zupełnie 
sób, a prócz tego żyło z nich 70 robotni- nieznane mym współobywateiom. C 


by więc uznali za stosowne powołać 
mię do parlamentu, który dzierży w 
swych rękach losy Francji i Europy 
spełniłbym sumiennie to posłannictwo z 
całym oddaniem, bezinteresownościę i 
odwagą. A gdy nie będe wybrany, po- 
dziękuję niebu jak ów spartani, że w 
mej ojczyźnie znalazło się 90% obywateli 
lepszych ode mnie. 

W tej chwili milknę, czekam i podzi- 
wiam wielkie czyny Opatrzności. Jes'em 
gotów bądź wejść do życia polityczaego. 
bądź pozostać w literaturze. W obu tych 
wypadkach, jak to już robiłem w ciągu 
lat 20, całe swe serce myśl, życie i dumę 
oddam ojczyźnie. 
` Najbardziej agresywnym z p'sarzy 
francuskich tej doby okazał się jednak 
Paul de Koch autor licznych, bezwarto- 
ściowych, a jednak bardzo wówczas po- 
pularnych romansów. 

Wystąpił on jako kontrkandydat Du- 
masa, a w swej odezwie do wyborców 
tak pisał; 

„Mam nieskończenie więcej praw / 
zostania członkiem konsty:uanty, a! 
li obywatel Dumas. Pyssm się m tym 
że.dał zarobić wydawcom i 'nnym 12 
milionów franków. Bagtela' Moje piór 
w ciągu lat 20 dało 63 romanse. Ocenia 
taki romans na milion, to naprawdę nie 
jest przesadą. A więc 63 miliony!”. 

Nic dziwnego, że wooxe tego Dumas 
musiał przepaść. Przepadł zresztą i Bol- 
zac, mający nieporównanie większe 
Kocha zasługi i czytywany nawet dzi 
siaj bardzo chętnie. 


Du+ da 


Hianiebny szamóiaż 


łodzieniec teroruzował dziewczynę, chcac ją 
sa jia <wwiskć do ufeśłości 2 


Łódź, 9 czerwca. |osobnik dawał jej do zrozumienia, 


— Co?.., 
nią?... 

— Ta pani jest mojem calem życiem! 

— A dlaczego bierze pan życje tak 
ciężko?... 


Żeni się pan z tą tęgą pa- 


Ona: Odejdź pan stąd, bo zawołam 
mego męża!.. 

On: A, znam go, on jest taki niski, 
szczupły... Powiedział mi właśnie wczo 
taj, żebym stąd odszedł, bo zawoła 
żonę... 


—— 


się Władzia — ja się nawet nie spoty- 
kam z żadnymi mężczyznami. | 

— Twoje słowa nic mie znaczą.) 
Wszystko zależy odemnie, mogę nawet. 
tak zrobić, że cię wpakuję do więzienia 
za kradzieże, 

Daremnie Władzia przysięgała, że ma 
czyste zupełnie sumienie. ajemniczy ; 


ifiopoś z irzepamiesma 


„Stojak” wędruje x miejsca ma miejsce 


co jest powodem awaniur 


Łódź, 9 czerwca, 

Na każdem „przyzwoitem” podwór- 
ku w Łodzi znajduje się duży drewniany 
postument, służący do trzepania betów 
i dywanów. - 

Stojak" taki stanowi nieodzowny re 
płaca ca: bowiem 
przepisy policyjne zabraniają trzepania 
na balkonach, ` 

Wie o tem już każda Kasia i każda 
Marysia, to też codziennie pomiędzy 8-4 
a 11-ą przed południem „stojak“ jest w 
robocie. Trzepie się na nim, co sił w gar 
ści, dywany, kołdry, pierzyny, i kurz u- 


nosi się w powietrzu miniadami.. przy 
ogłuszających dźwiękach kanonady trze 
paczkowej,. 


A 

Szacowny rekwizyt do trzebania 
miał zawsze swoje określone, stałe miej 
sce na dziedzińcu. Stał zazwyczaj w je- 
dnym z rogów, w sąsiedztwie śmietnika, 
ustępu lub pralni. Tam nikomu nie za- 
wadzał, tam też nikomu nie przeszkadza 
ły unoszące się z dywanów i betów tuma 
ny kurzu. 

Tymczasem — brak mieszkań spowo 
dował, zwłaszcza w wielu domach śród 
miejskich, że gospodarze gdzie tylko mo 
gli, przebudowali wszelkie możliwe ubi- 
kacje R zybudówki, a więc pralnie, u- 
słępy itd., na lokale mieszkalne. 

W wielu domach każdy kąt podwór- 
ka jest wyzyskany, każda ubikacja jest 
zamieniona na — jakie takie chociażby 
— mieszkanie. 


'byłnie przez śmietnik, ustęp [ub 
f E A haa aae eo 
ne obojętnie przez nieszczęsnych loka- 


torów... 
Na ten tle wynikają liczne awantury, 
mieszkańcy parteru, a i pierwszego pię- 
jtra robią awantury dozorcom, skarżą 
się przed gospodarzami, zwracają do ko- 
misji sanitarnej o POMOC... 
* 


Trzepanie dywanów tuż pod oknem 
jest rzeczywiście „tragedją” jeśli zważy 
się, że trwa ono codziennie przez 3 go- 
dziny, że w tych porannych godzinach 


więc nie można otwierać okien, że nado 


|miar ma się „tuż pod oknem" ogłuszają- 
cą kanonadę,wyprowadzającą z równo- 
wagi ludzi nerwowych lub — wreszcie— 
zka 


jstarszych lub chorych, chcących o ós- 
„mej zrana jeszcze spać... 

Awantury i przesuwanie stojaka z je 
dnego kąta podwórza na drugi nic osta- 
tecznie nie pomagają, bo podwórko jest 
„wszechstronne” zamieszkane — bo 
wszędzie są mieszkania, 

Jedyną radą byłoby, aby policja w 
tych domach. gdzie na dziedzińcu niema 
specjalnego kąla na „stojak“ pozwoliła 
na trzepan'e na balkonach. 

Wyjątkowe takie zezwolenie przepo- 
iłoby wdzięcznością pod adresem poli- 

loji wszystkich tych lokatorów, którym 
sąsiedztwo „stojaka” za oknem zatruwa 
życie. Lokatorów takich jest w Łodzi — 
zwłaszcza w śródmieściu — bardzo du- 
Om Remus, 


Zbrodniczy włóczęga 


>" Rłabuneft iako zemsta za odmowę noclegu 


Łódź, 9 czerwca. 
Późnym wieczorem na szosie pod 
wsią Grzybów, Walery Ruszczyński na- 
jfknął się na jakiegoś osobnika, leżącego 
gołej ziemi. Nieznajomy na jego wi- 


na 
|dak podniósł z niezbyt wygodnego posła 


nia i rzekł; 
— Zabierzcie mnie na noc do siebie.. 
Od dwuch dni już nie zmrużyłem oka. 


iGłodny jestem... Zmęczony.. 


Ruszczyński, nie mając doń zaufania 


To też „stojak” do trzepania postra- |odparł mu sucho. 


dał swoje stałe miejsce, pobytu i zamie 


nił się w „latającego holendra". Bo nikt 


przecież z mieszkańców parterowych lo 
kali nie chce mieć pod oknami ani dener 
wującej kanonady, ani — co gorsze — tu 
manów kurzu, wkradających się przez o- 
kna do pokojów... 

Bliskie sąsiedztwo stojaka, tolerowa 
EE LR EES E ZY 


Nowe bogactwa na Uralu, 


W czasie poszukiwań, czynionych 
przez geologów rosyjskich w paśmie 
górskim Uralu — zdołano w wielu miej- 
sceach napotkać na bardzo poważne zło- 
ża nafty, posiadające nieocenioną wprost 
wartość. 

Geologowie twierdzą, iż pokłady naf- 
ty ciągną się tu wzdłuż całego niemal ob 
szaru Wołgi od morza Kaspijskiego, aż 
do Uralu. 

O odkryciu tem zostały powiadomio 
ne władze sowieckie, które w najbliż- 
szym czasie przystąpić mają do eksploa 
tacji nowych źródeł. 


Szalone upały 
w New-Vorku 


— Mam bardzo szczupłe mieszkanko 
a zresztą nie przyjmuję nieznajomych. 
| —- Pożałujecie tych słów! — krzyknął 
¡wówczas nieznajomy — Pieniądze, bo 
;zakatrupię! 


H Ruszczyński widząc ,że włóczęga się- 


‘ga do kieszeni po nóż, rzucił się do u- 
i Gdy już znajdo- | bić 


cieczki w kierunku wsi. 
| wał się przy jakiejś zagrodzie i chciał za 
| wezwać pomocy, dopadł go prześladow- 


ca powalił na ziemię i zakneblował mu 
usta chusteczką do nosa. 
Ruszczyński nie miał przy sobie ani 


‘grosza. Opryszek zbadał zawartość jego | 


kieszeni, ściągnął z niego ubranie i buty 
i zadowolniwszy się tym łupem szybko 
się ulotnił. 

Napadnięty wyjął sobie wówczas z 
ust knebel i wszczął alarm, 

Wieśniacy, którzy przybyli mu z po- 
mocą, puścił się w pogoń za opryszkiem 
lecz nie zdołali go przyłapać, 

Dopiero po kilku dniach władze polt 
cyjne, prowadząc dochodzenie w spra- 
wie nocnego napadu, aresztowały poszu- 
kiwanego rozbójnika, okazał się nim za- 
możny wieśniak Stanisław Wrotek. 

— Byłem pijany. — tłumaczył się — 
i sam nie wiedziałem, co robię, Zawsze 
kiedy jestem pod gazem, to muszę zro- 


Dziewczynie zdawało się, iż nieznajo 
my jest rzeczywiście „figurą“ i może ja 
zgubić, lecz mimo to nie chciała się zgo- 
dzić na jego propozycje. r 

— Dam panu odpowiedź za kilka dni 
mówiła za każdym razem — muszę się 
namyślić. DAR 

ieznajomy czekał cierpliwie, powta 

rzając ciągle swe pogróżki, ee 

Pewnego dnia Suchecka opowiedzia- 
ła o swych spotkaniach z tajemniczym 
osobnikiem jednemu ze swych znajo- 
mych, który poradził jej, by o wszyst- 
kiem doniosła policji, Dziewczyna usłu- 

ła go. 
er dochodzenie  ustaliło, iż 
„wielką figurą" był zwykły sobie robot- 
nik, Marjan Stodoła, który szantażowat 
dziewczynę, chcąc w ten sposób zmusić 
ją do uległości. 
jA Stodole aresztowano. Sąd skazał go 
na 3 miesiące więzienia. 


Echa krwawego 
zajścia 
+ na ul. Pabjanickiej 


Do Redakcji „Expressu Wieczornego 
Tlustrowanego” aa 
w miejscu 
ul. Piotrkowska nr. 49, 
W związku z notatką, zawartą w ar. 
144 czasopisma „Express Wieczorny Ilu 
strowany” z dnia 25 maja 1929 r.p,t. 
„Napad bandycki w Łodzi (dwaj zbóje, 
uzbrojeni w łomy napadli i obrabowah 
samotnego przechodnia) zaznacza się. 
że informacje, zawarte w tym artykule 
są nieścisłe. i 
W toku dochodzenia ustalono, iż w 
rzeczywistości wzmiankowane  zdarze- 
mie nie miało charakteru napadu rabun- 
kowego, a przebieg jego był następujący: 
W dniu 24 maja r,b. około godz. 21 
m, 30 ulicą Pabjanicką przechodziło 3 
mężczyzn: Edmund Mikołajewski, Ed- 
ward Domański i Mieczysław Ceran, ktò 
rzy wszczęli rozmowę z idącą niejaką 
Kowalczykówną. Kowalczykównę zacze 
pili 3-ej nieznajomi mężczyźni, jak się 
później okazało Marcin Tajdel, Teodor 
Andrysiak i Otton Andrysiak. Między 
obu grupami mężczyzn doszło do sprze- 
czki, a następnie i do bójki, w wyniku 
czego Mikołajewski otrzymał ranę w gło 
wę zadaną tępem narzędziem oraz 2 ra- 
ny pleców i brzucha — ostrym narzę- 
dziem. Poszkodowanego opatrzył lekarz 
pogotowia w 7 Kom, P.P., stwierdzając 
lekkie uszłcodzenie ciała, Rzekomo zra- 
bowane Mikołajewskiemu palto i kape- 


jakieś głupstwo. 
Wrotek stanął przed sądem, który 
skazał go na 6 miesięcy więzienia. 


Nie ożenie sie?.. 


Soticja zaimie się tą sprawą 


9 czerwca, 

P. Henryk Wild był bez pracy. Od 
czierech miesięcy nie zarobił już ani gro 
sza i powoli pozbywał się garderoby, o- 
raz sprzętów domowych zdobywając w 
ten sposób pieniądze na utrzymanie. 

— Źle jest — skarżył się przed swym 
znajomym Łuczykiewiczem — wkrótce 
już nie będę miał, co sprzedać. 

— Mógłbyś się uratować — odparł 
č. — Mam siostrę w Berlinie. Nie jest 
ona ani przystojna, ani bardzo młoda, ale 
byłaby dla ciebie idealną żoną, tembar- 


Właśnie wtedy, gdy u nas zaczęły dziej, że ma ona nawet większą gotówkę 


się niebywałe chłody i termometr wska- 


—Ależ żenię się, żenię się! Napisz 


zywał zaledwie kilka stopni powyżej ze |do niej natychmiast! 


ra, w New Yorku i 


mometr wskazywał 32 st. w cieniu, 
Pittsburgu nawet 36 stopni, 

W New Yorku przeszło 20 osób po- 
niosła śmierć z powodu upału. 


innych miastach]  Łuczykiewicz nawiązał koresponden 
wschodniej części St. Zjednoczonych pa |cję. 
nowały szalone upały, W New Yorku ter |nie 


rawę traktowano bardzo poważ. 
ild sam napisał list do Berlina, a 


a w|po otrzymaniu fotografii od swej pr: 


łej żony, poprosił ją o przyjazd do Polski, 


— Jestem zachwycony, szczęśliwy, 3 


żeś mi 


to zaproponował — oświadczył 
Wild 
wiczo' 


przez kilku tygodniami Łuczykie- 
wi — c: z niecierpliwością na 
jej przyjazd. Czy mógłbyś mi obecnie po 
życzyć 200 złotych? Przecież, gdy się 
pobiorę, będą miał: pieniądze, 
Łuczykiewicz nie odmówił mu poży- 
czki, Wild jeszcze parokrotnie zwracał 
się doń z prośbą o pieniądze i zawsze 
otrzymywał ile tylko pragnął, 
rzed kilku dmiami Łuczykiewiczów- 
p wreszcie PRISM Wary Spot- 
nie przyszłych ma: ów było bar- 
dzo dodas: 


Niewiasta obiecała mu, że niebawem | tem nawet słyszeć, wobec czego wierzy- | 


zjawi się w Łodzi. 


lusz zostały znalezione w rowie przy 
drożnym prawdopodobnie zgubione pod 
czas bójki, Sprawę skierowały organa 
policyjne do Sądu Grodzkiego, celem po 
ciągnięcia winnych do odpowiedzialnoś- 
GL 


Starosta Grodzki 
(=) Strzemiński. 
EEEE WOT eD 


Gzarny rok na Ukrainie 


Charków, 9 czerwca. 

Według urzędowych obliczeń staty- 
styki sowieckiej ogólny stan ozimin na 
Ukrainie sowieckiej jest mierny. Zna- 
cznie gorzej przedstawia się stan zasie- 
wów farych oraz stan zasiewów koni- 
czyny itp. roślin pastewnych, które 
chłody zniszczyły doszczętnie. 

Rolnicy przewidują, że na jesieni i w 
zimie brak paszy będzie katastrofalny. 
Klęska ta dotknie zwłaszcza drobnych 
rolników, którzy będą musieli wyzby- 
wać się żywego inwentarza. 


grusze, młode 
i sadzonki wymarzły doszczęt 
a obiita zazwyczaj w owoc 
|. nie bedzie eo miaia zij "Wie. 


Rei mońokt.. 


Humor niedzielny 


POD FAŁSZYWYM ADRESEM, 
Kucharka, na którą pani gdera, że wróciła po- 
żno do domu wieczorem: 
— Wypraszam sobie to terkotanie, zdaje się 
że pani pomyliła mnie z wielmożnym panem. 


SZCZYT ZGRYŹLIWOŚCI. 
— Słuchaj, czy wasz sędzia zawsze jest taki 
zgryżlilwy? x 
— Zawsze! A gdy się raz musi z czego ro- 
ześmiać, to idzie do piwnicy, żeby' tego nikt nie 
widział, 


GORACE PODZIĘKOWANIE. 

Pewlen żebrak, oskarżony o złośliwe podpale 
mie oświadczył na rozprawie sądowej, że chcłał 
Podpalonej przez się wsi wyrazić tylko swoje 
„majgorętsze* podziękowanie. 


TAK, TO CO INNEGO. 

Nłedawno mialem u siebie modelkę, kobietę 
zamężną, która absolutnie nie chciała się roze- 
brać do pozowania. Zniecierpliwiony, odezwa- 
łem się wreszcie: 

— Ależ, madame, niech pani sobie wyobrazi, 
że pani jest na balu! I co powiecie? Rozebrała 
ślę natychmiast! 


'DWUKOLOROWA. 
— Dlaczego używasz do pisania miłosnych I- 
stów dwolakiezo papieru? 
— A, bo widzisz, jak plszę do Edwarda, to 
błorę czerwony papier, gdyż oznacza to miłość, 
a'gdy do Adolfa, to niebieski, znak wierności 


W SZKOLE. 

Nauczyciel usiłuje wyjaśnić uczniom istotę za 
hójstwa przez nieostrożność. Przypuszczając, że 
wszyscy rozumieją go już doskonale, zadaje je- 
dnemu z uczniów takie pytanie: 

— Gdyby samochód puszczony całym pędem 
zmlażdżył mię podczas przechodzenia przez ull- 
cę, coby to było? 

/— Mielibyśmy trzy dni 
dilat czeń. h r 


ZWIERZENIA RYBAKÓW. 
= Kiedy idę na ryby. muszę brać „ sobą 
cober, 

— A Ja bloro beczkę. 

— Chwytam zawsze ryby rękoma! 

— Ja i tego nie potrzebuję; wystarczy na nie 
zawołać. 

JEST WYJŚCIE. 

Po rozbiciu okrętu jedynie ocaieni dwaj pa- 
sażerowie znaleźli się na odludnej wyspie. Je- 
den z nich robi uwagę: 

— Niema już nic do iedzienła! 

Nie szkodzi! Pociągniemy zaraz losy! 
OFIARA. 

— Lekarz zabronił mej żonie gotować. 

— Czyżby była tak chora? 

— Ona nie — to ja choruje, 


Z ROZMYŚLAŃ. 
— I wierz tu nauczycielowi, Taki kłemczuch 
wczoraj powiada, że 6 1 3 jest 9, a dzisiaj, że 
51 djest 9. ' 


TO DZIWNE. 

— Moja żona mówi czterema językami, ła ró- 
wnłeż, a mimo to nie mażemy się jakoś porozu- 
mieć. 

POWODZENIE. 

— Jak się panu powodzi? 

— Jak przy grze na ilecie: jak jedną dziurę 
zatkam, to druga się otwiera. 


Dyżury amie. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsziajna 
M. Bartoszewskiego Piotrkow- 

inna 12. Gorleina 
igo Nowomiejska 


15, (b) 


Serja 2-a. 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


wolne! — .odnowie-. 


EXPRESS 


Gniew Wezuwjusza 


mieszkańcy Terzigno, miejscowości położonej w obrebie dzia- 
przez lawe. opuszczają pod PE 
e- 


U góry z lewa: I 10 

łalności Wezuwjusza i zalanej obecnie 

wojska swe siedziby; u dołu: zalane przez ławę Terzigno; z prawa: 
zuwiusz, zionrcy 07% m. 

USZTTYZTA ASEENI TUNTI CZYJ" TY TREE PIERO E 0 U ZTOZP 
i - -æ > - 
Chodnik, a mie jezdmia 
przeznaczony jest dla ruchu pieszego 

Łódź, 9 czerwca. |zbliża się jaki pojazd. Po przejściu przez 
Liczne wypadki przejechań przez su połowę szerokości jezdni „należy _ Spoj- 
mochody mają swą przyczynę nietylko |rzeć na prawo, gdyż na tej części jezdm 
w lekkomyślnem -prowadzeniu samocho- |stąd nadjeżdżają pojazdy. 
du przez kierowcę, lecz także w poważ-| Nigdy $ x 
nej części w niewłaściwem zachowaniuj nie należy przez jezdnię przebiegać, 
się na ulicy przechodniów. A Wolny, równomierny krok zapewniają 
Jak należy chodzić aby uniknąć ka: |maksimum bezpieczeństwa. 
Szofer potrafi obliczyć, widząc pi 
chodnia na jezdni, z której strony omi. 
naé go, czy go wymiząćrzstyłusczyjiteż, 
ptzyśpieszywszy biegu, wyprzedzić, © + 
ależy to od okoliczności, akih 
w danym momencie znajduje się samo- 
chód i przechodzień. Można nawet unik. 
mąć takich spotkań na jezdni, Trzeba je- 
dnak przechodzić tylko przez jezdnię w 
punktach posterunków policyjnych. 
Nie należy nigdy wybiegać przed fa- 
dącym tramwajem, gdvż poza nim może 
jechać samochód, pod którego koła prze 
chodzień sam wpadni 
Nie należy wreszcie przechodzić 
przez jezdnię z poza stojących przy cho 
dniku na jezdni pojazdów, 
Często się bowiem zdarza, że ludzie 
przechodzą przez jezdnię obok stojące- 
go np. wozu piekarskiego, który zakry- 
wa im widok na najbliższą część jezdni 
Pozatem należy rozumieć przepisy 
ruchu kołowego, obowiązujące szoferów 
i woźniców. Jadą oni tylko prawą stro- 
ną, a wymijają się po lewej stronie po- 
jazdu wymijanego. 
Stosując się do tych przepisów i za- 
chowując ostrożność, możemy być pew- 
ni, że nie stanie się nam nic złego ze stro 
ny pojazdów, 


Ai 


SKI. fi 
Znakomity zespół rosyjski, tak entuzjastycz- 
nie przyjmcwany przez melomanów łódzkich, już 
w poniedziałek nieodwołalnie opuszcza nasze 
miasto. 

Na pożegnalnych przedstawieniach odegrane 
będą: dziś, niedziela, o godz. 4-ej po poł. (po ce- 
nach znacznie zniżonych) po raz ostatni „Oż 
nek" (żenit'ba) arcywesoła komedja w 3-ch ak- 
tach A. Gogola, wieczorem również po raz ostat- 
ni „Bracia Karamazow”, sensacyjna sztuka w 
7-iu obrazach A Dostojewskigo. 

W poniedziałek na ostatniem przedstawie- 
niu dany będzie „żywy trup" Tołstoja. 

„Ostatnia zasłona” 

We wtorek premjera angielskiego dramatu 
sensacyjno - sadowego w 3-ch aktach b 
Wheatley'a „Ostatnia zasłona”, granego ostatnio 
z wielkiem powodzeniem: w Wiedniu i w. Ber- 
linie. W rolach naczelnych: Irena Horecka i Jan 
Bonecki, w innych rolach: Fałeńska, Korzelska, 
Krzywicka. Tatarkiewiczówna. Brodniewicz. Da. 
mięcki, Janowski, Hajduga, Krzemiński, Lenk, 
Wi „ Woszczerowic: 

Reżyseruje J Chodecki. Dekoracje przygo- 
townie K. Mackiewicz. 
W środę premjera dla prasy i zaproszonych 


gości. 
TEATR KAMERALNY. 
Codziennie o godzinie 9-ei wieczorem do 
piątku włącznie sensacyjny scenarjusz egzotycz- 
my z życia portowego japońskiego „Yoshiwara”. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś, jutro, we wtorek i w Środę. bezwzględ 
nie ostatnie cztery przedstawienia wybomej far- 
sy rosyjskiej W. Katajewa „Kwadratara Kola". 

Początek o godzinie 9-ej wieczorem. 


to szampańska 


Z D. 9 CZERWCA 1929 R. 


Wielka boferja Ha Zakup Okręfu Handlowego 
KUPON Nr. 13. 


(Ważny dla okaziciela), 
25 kuponów kolejnych daić prawo do otrzymania 5 biletów loteryjnych (5 kuponów—1 S.'et) 


cna BED Pawa 


(oetama czele do równie automatycz- + 


kad hinhiet ite 3 
Aktor i autor. 


Czy aktor powinien być 
automatem w rękach 
, autora. 


W ostatnim zeszycie „Sceny polskiej 
dwutygodniku. wydawanym przez Zwią- 
zek Artyst. Scen Poiskich. opowiada A- 
leksander Zelwerowicz, w artykule „Ak- 
tor i autor* o różnych typach autorów 
ich stosunku do aktorów oraz sposobach 
traktowania swych sztuk na scenie, pod- 
czas prób. 


Pom. inn. dowiadujemy się pysznej 
anegdotki o Michale Bałuckim. 


Świetny ten komedjopisarz należa! 
do tego typu autorów, którzy wyma” "li, 
aby zarówno reżyser jak i aktor Ściśle 
i niewolniczo stosowali sie do tekstu i 
wskazówek autorskich. Dawał on wszy- 
stko „gotowe“ i żadał, aby aktor, jak au- 
tomat, wypowiadał tekst swej roli I ogra- 
niczał się wyłączrie do wskazanych 
przez autora ruchów 1 giestów. 


„ To też raz srodze został za swoją 
„Ścisłość* ukarany. 
Ś. p. Pawlikowski, ówczesny dyrek- 
tor teatru krakowskiego. upoważnił zes- 
pół swego teatru z reżyserem - $. p. Ka- 


nego i ścisłego? wykonywania informa- 
cyj autora w jednej z dość słabych sztuk 
,Bałuckiego. Widowisko miało wszelkie 
cechy skandalu:  dktor.  wypiiający 
szklankę wody na zasadzie informacyj 
autora. („wyplia Sentenke wody“) nosil 
w ręku szklankę do końca aktu, tłuma- 
cząc się, że brak w roli informacji „sta- 
wia szklankę na stole“... 


Złośliwość Pawlikowskiego kazała 
Bałuckismu srodze odpokutować za je- 


RO „Ścisłość”... 


NIEDZIELA, 9-GO CZERWCA. 

10,15 — Transmisja nabożeństwa z katedry 
wileńskiej. 11,45 — Komunikaty PWK, 11.55 — 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej w Kra- 
kowie, komunikaty, 12.00 — Trańsmisia z seli 
jrady miejskiej uroczystości otwarcia doravzne- 
go walnego zjszdu delegatów federacji polskich 
związków obrońców ojczyzny. 1355 — Komuni- 
kat meteorologiczny.15,00 — Transmisia rozgry- 
wki o „Puhar Narodów" z międzynarodowych 
zawodów konnych. 17,00 — Koncert populicny 
orkiestry dętej 19,00 — „Rozmaitości" wyg: p. 
Juljan Krzewiński. 19,20 — Odczyt p. t. „Dricie 
nowożytne Japonji prof. Bohdan Rienter. 
|1945 — Nadprogram, komunikaty 19,56 — 
gnał czasu. 20,00 — Słuchowisko wesołe z. 
na. 20.30 — Koncert wieczorny. 22,00 — Kamu- 
|nikaty. 22,005 — Odszyt p. t: a T nag 
|dy literackie — Zofja Nałkowska, nagroda m. 
Łodzi" — wygł red. Zdzisław Dębicki. 32 25 — 
SCW 23,00 — Transmisja muzyki taaacz- 
nej. 
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„Niebieska Myszka” 


„Niebieska Myszka” 
to Jenny Jugo 


która już zdążyła opanować -publ. całego świata 


„Niebieska Myszka” 


to bar pod tą nazwą 


„Niebieska Myszka” 


komedia o pikantnych a pełnych 


humoru wydarzeniach bohaterki 


„Niebieska Myszka” 


to najbliższa premjera 


CASINO. 


£XAPRESI" 


Tajemnicza kobieta 


wymusza okupy na bogatych amerykanachi 


Cały Boston od dłuższego czasu żyje | Dowiedziawszy się o usiłowanym szan 
w podnieceniu i niepokoju z powodu |tażu Lindberg wywiózł obie panny, t, j. 
szantażu, którego ofiarą padają najbogat |swą narzeczoną i jej siostrę do swej let- 
sze tamtejsze rodziny. niej rezydencji w Hew Haven, dokąd u- 
Niedawno rodzice młodęj Franciszki |dał się także ich ojciec, p. Morrow. 
Smith, panienki, wychowującej się w je- Policja przypuszcza, że działa tu ta| 
dnym z zakładów naukowych, otrzymali |sama osoba, co w poprzednim wypadku, | 
list z żądaniem złożenia w formie okupu |gdyż i wówczas list z żądaniem okupu zo ` 
wysokiej sumy, w przeciwnym bowiem jstał doręczony przez kobietę, która przy 4 
razie córce ich grozi wielkie niebezpie- jjechała samochodem. Kobieta ta ma po-| 
czeństwo. List ten został zlekceważony.|dobno na sumieniu cały szereg innych! 
Po pewnym czasie owa paninka znikła z jeszcze sprawek, Na razie wszystkie usi 
zakładu bez wieści i żadne poszukiwa- |łowania policji w celu ujęcia szantażyst- 
nia nie odniosły skutku, ki spełzły na niczem. , 
Taki sam list otrzymał obecnie amba 


Nazajutrz po przybyciu Lindberga » 
sador Stanów Zjednoczonych w Meksy- |rodziną pp. Morrow do Newhaven zjawił 
ku, p. Morrow, od którego  zażądano 


się w domu lotnika jakiś nieznajomy któ 
„okupu” za młodszą, piętnastoletnią cór|ry podając się za mechanika awjatyczne 
kę Konstancję. Starsza córka p. Morrow |śo chciał koniecznie widzieć się z Lind- 
Anna, jest narzeczoną znanego lotnika |bergiem. Ponieważ zachowanie się niez- 
Lindberga. List nie przyszedł pocztą, lecz |najomego, który podobno nazywa się 
jak stwierdzono, przywiozła go i dorę-|Robert Tontra było wysoce podejrzane, 
czyła jakaś kobieta, która przybyła sa- aresztowano go, celem wyjaśnienia, czy | 
mochodem. Okup miał wynosić 50.000,nie pozostaje on w związku z bandą | 
dolarów. szantażystów. 


Był pokojów 
i zarobił na tem m ciągu % fat 50.000 złotych 
Przed kilku dniami powrócił do Frank jnasunęły mu myśl przedzierzgnięci się 


TEATR SWIEWENY 


Ostatnie 2 dni! 


Dawno oczekiwany film humoru i śmiechu 


- SPORTOWIEC 
z MIŁOŚCI 


————— W moli tytułowej - 
najznakomitszy komik świata 


Buster Keaton 


Film ten cieszył się niebywałem powodzeniem w Ameryce i 
Europie. W Warszawie demonstrowany był w kinie Stylowym 
przez 8 tygodni przy wypełnionej widowni. 


Orkiestra pod dyr. L. Kantora 


furtu nad Menem pewien młody czło” | 
wiek, który przed dwoma laty. jako bez 
robotny i nie posiadający środków do ży 
cia, wyemięrował do Ameryki. 

A powrócił nietylko dobrze odżywio 
ny i przyzwoicie ubrany. ale z czekiem 
kieszeni, opiewającym na 20.000 marek, 


| 


„bie kobiece ubranie i bardzo rychło o- 


w kobietę, 
Za ostatnie pieniądze więc sprawił so 


trzymał doskonałą posadę pokojówki, 
sprawiając się tak wybornie w nowej ro 
li, że wkrótce uznano go za „perłę 
wśród służby bogatego domu. r 


DZIŚ od 12—3-ej ceny 


Rozwody z powodu okrucieństwa 


miejsc 50 gr. i zł. 1.— 


obecnie ,cieństwo ze strony mężów. 
ntar Tak np. pewien mąż położył na kre- 
tat- |densie sztuczne podniebienie. Inny zno- 


czyli około 50.000 złotych. 

Historia jaką opowiedział o swoim po 
bycie w Ameryce. a przedewszystkiem 
o tem w iaki sposób doszedł do pienię- 
dzy, które w jego położeniu stanowią 
już majątek. warta jest powtórzenia, 

Po przybyciu do Nowego: Jorku, zau- 
ważył odrazu. że mężczyźnie bardżo tru 
dno jest znaleźć korzystne zajęcie, że 
natomiast bardzo poszukiwane są poko 
ZA i wogóle żeńska służba europcj- 
ska, PSSE 07 
Niedługo się -więc-wahał. Przejrzał się 
w lustrze, a miła twarzyczka bez,zaroó- 
stu, szczupła postawa, małe ręce i nogi. 


Czynności te młodzieniec spełniał | St Zjednoczone zaczynają 
przez lat cztery, nie zdradzając niczem poznawać, co to są komisje parlame 
swojego incognito. W ciągu tego czasu ne. Jedna z takich komisji miała os n e] 
nauczył się gotować tak, że za ostatnie nio za zadanie zbadać, dlaczego liczba |wu chrapał w bezpośredniem _sąsie: a 
2 lata pensja jego miesięczna wzrosła z rozwodów od pewnego czasu stale W aaa wrażliwych uszu swej kiwi Wes 
80 na 126 dolarów, naturalnie z miesz- jsta. żonki, Jeszcze inny mąż mimo bardzo 
kaniem, utrzymaniem i ubraniem. Jak zwykle w takich wypadkach, ko- |usilne prosby żony nie chciał się zgo- 
Młodzieniec był oszczędny, składał ;misja o wynikach swych dociekań wyda dzić na zafarbowanie wąsów, Poni 
grosz do grosza, aż kiedy jego oszczę- ła bardzo obszerny memorjał, w którym | ły zupełnie siwe. Jeszcze lany ku ol R 
dności dosięgły pożądanej sumy 20.000 | rozdział specjalny poświęcony jest roz- |rzeniu swej żony, siedząc w domu, stale 


| 


chodź, 


tana Berkera na adwrót', wymówił shi- faia się” mężów. Komisja przesłuchała w |dzenia, Największe okrucieństwo popeł- 
Ido żądania rozwodu i co uważają za okru gdy przychodziła doń z wizytą... 
Julian Zabiński, x Pietrek korzystając z ciemności noc- |pomożesz! 

| Tajemniczego Demsa". że należy do służby cyrkowej, musiał 
ia; 

Powieść kryminalna z życia łódzkiego. o by odpowied: uklorem na dowo. 'za woźnicą, Zrobił zaledwie kilka kro- 


marek, uczuł, że ma dość tej roli wodom z powodu „okrutnego obohodze. losi filcowe pantofle nawet podczas je- 
kraju, y ki czemu mogła stwierdzić, co je skłoniło ¡w żaden sposób pocałować teściowej, 
11020000001000100408000008 0-7 nigdzie go nie znaleźli. gapa? Trzeba belkę przenieść, 
y zu cyrkowego i czekał przy wyjściu na pieńka, ale skoro przyznał się do tego, 
m 
Gałżamiarze rodzi ków. Tajemniczy Dżems wybiegł na are! Podniósł się więc ociężale i udał się 
idy sympatii widzów. Co jednak zdziwi-i: 


żbę. zrzucił strój kobiecy | powrócił do |tym względzie bardzo wiele kobiet, dzię niał jednak pewien mąż, który nie chciał 
| 
(Jerzy Bolski) nych przekradł się przez łańcuch do obo! Nie chciało się Pietrkowi wstawać z 
; — Oto cyrk zatrząsł się od burzy oklas. ; spełniać jej obowiązki, 
ków, gdy przewodnik jego zatrzymał się 
u w 


ROZDZIAŁ IX. 


Zdemaskowanie „Ta 
jemniczego Dżemsa* 


niebywałem powodzeniem. 

Codziennie zbierały się w wielkim 
namiocie, rozłożonym na placu Dąbrow- 
skiego, tysiączne rzesze ciekawych, któ 
rzy podczas całego przedstawienia dys- 
kutowali na temat osoby „Tajemnicze. 

o Dżemsa'”. Dwa miesiące bawił już w 
odzi ów nieznany akrobata nikt jednak 
nie mógł się dowiedzieć ani prawdziwe- 
go nazwiska jego, ani też miejsca zamie- 
szkania. 

Szczególnie na galerji prowadzono na 
ten temat ożywioną dyskusję. 

— Ja wam powiadam, że to jakiś an- 
glik — oświadczył gość z galerji bez koł 
nierzyka, bez krawata i w spodniach, 
przewiązanych paskiem, 

— A skąd wiesz, durniu zatracony, że 
to anglik? Widziałeś go, rozmawiałes 
z nim, albo może ci się przyśnił w nocy?. 

—odparł jego towarzysz, stojący obok. 

— Nie gadaj, bracie, skoro nie 
wiesz! Prawda wkrótce się wykryje. — 
wtrącił inny głos, 

Wszyscy spojrzeli na mówiącego. Był 
to nasz znajomy Pietrek, towarzysz 1 
wspólnik Walka. 

Pietrek nie zmienił się wcale. Od czu 
su, gdy Płochocki wyjechał, nie miał ża- 
dneśo zajęcia, włóczył się więc po uli- 
cach jako prawdziwy bezrobotny. Wa- 
lek znikł mu gdzie z oczu. a w domu 


Gytk Wolłsonarchszył się Łodzi | 590% „Tajemniczego Dżemsa*, Ostatnie 


gdzie mieszkał, mówiono mu. że wyje- | 
chał do stolicy. i 
Teraz, stojąc na galerji, przygląda: 
ję niezwykłym atrakcjom cyrkowym i; 
podobnie jak ind zaintrygowany był o- 


jego zdanie, zapowiadające wykrycie na 
zwiska i adresu tajemnicz akrobaty, 
wywołało na galerji zrozumiałe zaintere 
sowanie, 
— A skąd wiesz bracie, czy się wy- 
kryje, czy się nie, wykryje? — zaopono- 
wał jeden z gości „galanteryjnych*, Prę- 
dzej się nie wykryje, niż wykryje, bo 
wiadomo, że taki facet obrze jes 
obznajmiony ze swym fachem i tak ju 
wszystkim w głowie zakołuje, że nikt 
już mądrzejszy od niego nie będziel... 

— A ino, wtrącił inny. Pewnikiem, 
że tak jest. Widać w każdym razie, że to 
być musi wielki arystokrata i na pewno 
obywatel nie tutejszy... 

— Może być — odparł Pietrek 
ale jeżeli wam mówię, że go dziś wykry 
ję i mu tę czarną przyłbicę z twarzy 
zdmuchnę, to wiem co gadam i nie był- 
bym Pietrkiem, gdybym słowa nie do- 
trzymał! Daję rękę na to, że jak jutro tu 
przyjdę, to będę już wiedział wszystko 
dokumentnie i wam powiem kim jest ta- 
jemniczy Dżems, jak si ęnazywa i gdzie 
mieszka. 

Pewność, z jaką Pietrek mówił wpro- 
wadzała wszystkich w zdumienie. Pa- 
trzano nań z podziwem i szacunkiem. 

Pietrek natychmiast po sensacyjnym 
numerze z „Tajemniczym  Dżemsem” 
| znikł z galerii. > 
Koledzy szukali go po całym cyrku. 


I 


ło Pietrka to lakt że „Tajemniczy 


ż na samem wstępie 
detektyw — amator: 
rzecz zbadać gruntownie. 
Huragan oklasków zamilkł, „Tajem- 
niczy Dźems”, otulony w czarny powłó- 
czysty płaszcz z zamaskowaną twarzą | 
wyszedł z namiotu cyrkowegó i udał się 
do jednego z wagonów, gdzie mieściła się 
i nie jego garderoba, W wagonie 
to się światło, lecz małe okienko za- 
stonięte było szczelnie Franką. 

Po terenie cyrkowym kręciły się róż- 
ne osoby. Dżokieje, błazny cyrkowe, sta 
jenni, akrobaci,  żonglerzy, pogromcy 
zwierząt i robotnicy w cywilnych ubra- 
niach. 

Pietrek podobny był właśnie do o- 
wych cywilnych robotników, nikt więc 
na niego nie zwracał uwagi. Siadł na ja- 
kimś pieńku, stojącym naprzeciw wago- 
nu, w którym znikł „Tajemniczy Džems“ 
i czekał. Początkowo próbował przez 
szparę zajrzeć do wnętrza wagonu, lecz 
po pierwsze nie mógł znaleść w wago- 
ie żadnej szpary, po drugie zaś nie 
chciał wzbudzać swem zachowaniem po 
dejrzeń u kręcących się dokoła ludzi 

Mijały minuty. 

Pietrek nie ruszał się ze swego po- 
sterunku, Jakiś przechodzący woźnica z 
batem w ręku podszedł do niego bliżej t 
wysiłając io zapytał: 

— Kto tam? 
— Swój! —odparł niedbale Pietrek. 
Woźnica przygladał mu się przez 


spostrzegawczy 
Muszę tę całą 


i rzekł: 
— Tę belkę zaniesiemy tam pod wóz 
to rzekłszy, wskazał na leżącą na zie- 


naprzód. W chwili, gdy mijali oświetlo- 
my wagon, drzwi otwarły się i chyłkiem 
wymknął się zeń otulony w taki sam 
czarny, powłoczysty płaszcz „Tajemni- 
Dżems'", Twarz miał zasłoniętą wy- 
odniesionym kołnierzem. Ubrany 
był jakoś dziwacznie, inaczej niż wszy- 
scy. Pietrek ujrzał w mroku tylko jego 
wysoka, barczystą sylwetkę. 
Ho, ho — pomyślał, — gdyby mr 
tak wypadło zmierzyć się z nim, to nie 
wiem, czybym mu dał radę! Silny mus 
być jak cholera!.. 

Niecierpliwił się ogromnie, nie wie- 
dział bowiem, jak długo jeszcze bę- 
dzie dźwigał tę belkę, tymczasem „Ta- 
jemniczy Džems“ mógł mu uciec z przed 
nosa. 
— Czy daleko jeszcze?, — zapytał 
nieśmiało, 

— A czego ci się tak spieszy? — od- 
padł woźnica. 

— Bo mam właśnieana arenie dywa- 
ny rozłożyć.. — odparł rezolutniie Pie- 
trek, 

Wożnica odwrócił" się, wypuścił bel- 
kę z rąk i wrzasnął; 

— To ty, smyku, tutaj dźwiganiem be 
lek się zajmujesz, a tam kto cię będzie 
zastępował? Marsz na arenę, łaziku za- 
tracony!.. 

Pietrek czekał tylko na to. 

Rzucił belkę i począł uciekać. 

Nie dobiegł jednak do namiotu, lecz 
skręcił.w bok, gdzie ujrzał jeszcze znika 


chwilę, poczem rzekł: 
— Jeśli swój, to-czemu siedzisz jak 


jącą w mroku sylwetke „Tajemniczego 
Dżemsa” (D.c.n.). 


Do P.T. Konsumentów gazu. 


Na zasadzie Uchwały Rady Miejskiej z dnia 6 czerwca 1929 roku, 


wy € pirg GAZOWNIA MIEJSKA w ŁODZ:, poczynając od dnia l-go czerwca 
i > 1929 roku będzie pobierała następujące ceny za gaz: 


Śpiewaczek uciekał la gaz dla celów domowych | oswietlenia 40 groszy za 1 metr sześcienay 


Wieczór roznamiętnienia. Komplet w | nelsona olbrzyma 


cyrku, tłok przed gmachem cyrku, gdzie | stale do bandy. Walka po 20 min. rezul- 
miłośnicy walk, którzy nie mogli dostać |tatu nie dała. Publiczność wita okl: » » arzemysłowych 3 m l s 
się na zapasy, z zapałem rozprawiają | skiem Petrowicza i gwiżdże na cześć Rabaty udzielane dotychczas obowiązują nadal od nowych cen gazu. 


grupkami o odbywających się zapasach. | Śpiewaczka. 
„Wśród tych entuzjastów walk prze- Kulminacyjne spotkanie decydujące, 
ważają wielbiciele Sztekkera. mistrza Polski, sztekkera z Krausem 
Na początku węgier, Weis, występuje | (Luxemburg) od pierwszego już momen- 
do walki z potężnym niemcem Koekle- ftu poruszyło widownię, w szczególności 
rem. Mając tak potężnego przeciwnika, „górne sfery, nie szczędzące oznak apro- 3 
jakim jest ECB Weis zmagał się nad- | baty lub niezadowolenia. p à rena > z 
zwyczaj energicznie, imponując swoją si: Przyczem padały czułe rady: - 
łą i techniką. Publiczność z przyjemno-| — Sztekker! Daj go na galerię! — Precz z mariwołą sezonu leiniego ~ 
ścią chwytów i szybkością  orjentacji. Sztekker nie mógł jednak uporać się | ETEN, "SEEN FAM Gi TO T 
wiodła ona, iż walkę zapaŚniczą można |ze swym nieprzebierającym w środkach : wikrółce p ry 
prowadzić nietylko ra siłę. lecz właśnie |i uciekającym każdorazowo ilekroć znaj- SPLENDID 
posługiwać się zręcznością. pomysłowo- |dował się w krytycznej sytuacji prze- i w kimie sr 
ścią chwytów i szybkością orjetacji. | ciwnikiem. A F (2i - 
Pierwsze starcie po 20 minutach rezulta- | W 23 minucie Kraus założył Sztekke- „najczarowniejsza ulubienica Łodzi 
tu nie dało. Obu zapaśników publiczność |rowi podwójnego nelsona, co wprawiło č 
nagrodziła rzęsistmi oklaskami. go w doskonały humor, nie długo je- 


Najprzystojniejszy atleta turnieju (tak |dnak.. gdyż Sztekker brawurowym 
twierdzą panie) — fenomenalny student | młynkiem zastosował paradę i przypie- 
z Chorwacji Stibor — niewiele miał do |czętował zrozpaczonego Krausa na obie 


roboty z Kochańskim (Gdańsk), jeszcze | łopatki. Cały cyrk zadrżał w swych pa- É 
mniej, niż niewiele. W 2 min, podniósł do | sadach. Takiego entuzjazmu dawno nie w najpiękniejszym filmie, produkcji 1929 r. 
góry jak zapałkę i ułożył na obie łopat- | widzieliśmy. Wyzywano Sztekkera, jak- f 


ki. Widownia urządziła młodemu chor- | by conajmniej wybawił ludzkość od po- g x 
watowi gorącą owacię. twora. 4 bacy, srna 
Śpiewaczek (Czechosłowacja) w spot- Dziś, w niedzielę, walki budzą szcze- 44 


kaniu z mistrzem świata, Peźrowiczem, | gólne zainteresowanie. Walczą: Stibor — j a a 


Zarząd Gazowni Miejskiej w Lodzi. 


swym systemem walki rozpętał serię po- | Weis, Pogrzeba — Kornatz, decydujica 
świstów na galerji. Walka była zacięta. | Kraus—Śpiewaczek i Sztekker—Szczer- 
Obaj przeciw! iński. 


Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 


W. WGYNA i S. SIEPRAWSKI 


Łódź, Piotrkowska :11, tel. 48-11. 
Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomo* 
cy podwójnej. kierownicy. (r atrz szczegóły w aliszach), Szkoła 
** zaopatrzona licznie w. pajnowsze modele i i» Warsztaty 
4 garaże namiejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20 


Orzeczenie techniczne. Porady fachowe i 
Lod 


Dziś i dni mastępmych! 


j Niczwykie imieresującw filmi p. ft. 


k Dr., med. 
Miewiażgki 
a also 


a E S 


ADYNY SPECJALNY (0D 1863x EGZYSTUJACY) ZAKŁAD 


KEFIRU LECZNICZEGO 


wenerycznych 

K.SIGA i moczopłciowych 

W h ul, Andrzeja 5 
X WYPIĆ MOŻNA Tel 59-40 


NA MIEJSCU, 
DOSTAWA DO DOMU 


Przyjmuje od 8—10 
i od 5—9. 


(IZAAK PATRYCJUSZ MURPHY) 


Komedjodramat z życia emigrantów żydow- 
skich w Ameryce. 


w niedziele i święta 
od 9—1 
Oddzielna pocze 
kalnia dla pań 


Dr. med. 


Ș. Lewkowit? 


Chor, skórne we- 
f neryczne i płctowe 
Konstantyoowska 12. 
"Tel. 55-52 * 
Przyjmuje od 10—1 
od 6—8, Dla pań 
od 4 — 5 
Dianiezamożnych 
CENY LECZNIC. 


W rolach głównych: 


Georg Fessel, Patsy Ruth 
Müller, Vera Gordon. 


6.3 i 
TEL. Mr_46%0,A] 


prada, Wawa „LECZNICA, 


Zawadzka 1. 


Ilustracja muzyczna pod kier. P. Mucmana v 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


orzy przystanku tramwajów  pabja- 


niskich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
na od 8 rano do 9 wieczór. Jw niedziele i świeta do 2 po polj Dr med. 


KASZ Czym! 

É Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobietal k A 
0d 1.30 do 3 *"meze"" 50 gr.il zł A a Adi „> faaee elki taare (l. DIDONA 
* o miejsc gr. 1i Zi. i w. pzy kW ek|clektryzacja. Roentgen, szczepienia. |U], 
$ eterycznych, mOCZOP wc” analizy (moczu. kału, krwi. plwocin, 
pewa GaGa wydzielin itd.) operacie, opatrunki, Monuar Th 

Badanie krwii jelin na s i tryper wizyty na miasto. € 
Konsultacje yie logiem i urologiem Porada 4 zł Choroby skórne 


Gabinet światło-leczniczy je |i weneryczne elek- 
P parabi ojia Porada dentysiycr ira) 


P Oddzielna poczekalnia dla kobiet (ma f wenerologiczne 


TA 'rzyjmuje ot Zi 
a KE Bona Porada d atoto. |: gy ynie 


Poczatek o godz. 1.30 po południu. 


D AMSKIE Lekarz-dentysta Doktór B i | INE | Dr, med. 
F H e H 
R UN P, Klinger [l ine 


Położnictwo. 


lecz- i 
ucz i choroby weneryczne. skórne 1 włosów SER inie, nazwisko, miesiac uo- Cor. kobiece. 


nicy przy ul Piotr- 


MAGAZYN MÓD 


i I enia — otrzymasz próbną analizę 
ZAWADZKA kowskiej 294 |EIWIARNIA egzystuje lat 20 do cd- ANDRZEJA 2, TEL. 32-28, —_ — |charakteru, określenia zdolności i prze przyjm, godz. 3-4 
9 wejście pibramę 9 codziennie od 2—7]stapienia nie drogo, punkt dobry w|ieczenie lampa kwarcowa. anallzy znaczenia, — darmo. Poznasz Ag ie przyjm. godz, 3 


Łodzi, Abramowskiego nr. 30 „Łodzian | krwi | wydzielin. Przyjmuje dodziennie 'steś, kim być możesz. Warszawa, psy Cegielniana8 
znam zza A dawniej Gubernatorska, 5|od"B-12 tod 4-8 w. w niedziele Iebo-gtaolog Szyłir © Szkolak Nowy. 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-|wiejska 32, Na przesyłkę załączyć 
RYZJERSKIE fotele, wieszak stojący | alma dla pań. gr. — znaczkami pocztowemi. Przy; 
anio sprzedam, Wólczańska 61. m. 5, 91 Od 12 w Lecznicy. (Piotrkowska 6z)icia osobiste platne godz, li—3; 4—7. 


SKRZYPCE stare włoskie do sprzi 
nia, Al, 1-go Maja 6, dozorca wskaż: 


7a 


SR FU 


Odsę JE = 


Michalski gra dziś 


na zawodach Legja— Turyści 

Jak się „Express Wieczorny" dowia- 
duje prawoskrzydłowy Turystów Micha! 
ski przebywający obecnie na  manew 
rach wojskowych przybył do Łodzi i wy 
stąpi na dzisiejszym meczu przeciwko 
Legji. 
ORTS 


Polska-Fimlandjæ 


Madzmyczajne xebramie 


sekci pukarskier Ki. Turystów. 


W dniu  oneddajszym w godzinach 
wieczorowych odbyło się w lokalu Kl. 
Turystów nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie sekcji ank i KE 
patrywano obecny s! żyn piłkar- 
skich klubu, Prezes klubu p. Hein 
dłuższym przemówieniu nawoływał za- 


wodników do regularnego uczęszczania 
na tren'ngi kładąc głównie nacisk na za 
„wodników ligowych, których obecna for 
|ma jest zastraszająca i spowodować mo- 
że wyeliminowanie drużyny Turystów z 
ekstra klasy, 


6:1 


7 międzypaństwowem spotkaniu tenisowem 
bezapelacyjnie zmuciężyła drużyna polska 


Warszawa, 7 czerwca 1929.|glego seta, Marszewski — reg'karny, 
| 


| 


Ostatni dzień międzypaństwowago 
spotkania tenisowego Polska — Finlan- 
dja przyniósł drużynie polskiej dwa zwy- 
cięstwa I jedną przegraną. 

Najbardziej interesująco z wczoraj- 
szych spotkań wypadła gra mieszana Do- 
między parą finlandzką Brocnou - Gro- 
tenfelt a Jedrzejewską - Lothem. 

Po niezwyklezaciętej walce, która 
prowadzona była w trzech setach zwycię 
żyli goście 6:4, 4:6, 7:5, zdovywając 
Wan TA honorowy punit dla Fin- 
andji, 

Przebieg spotkania wykazał niezna- 
czną przewagę polskiej pary. 

Niestety brakło poisxiej parze zera- 
nia w przeciwieństwie do zawodników 
finlandzkich. którzy pod tyn: względem 
przewyższali znacznie naszych, dvminu- 
iac w niezwykłej harmoaji i wzajemne 
zrozumieniu. 

Zbyt zapalczywy Loth zupełnie nie- 
potrzebnie odbijał puki, przeznaczone 
dla Jędrzejewskiej. powódtrjąz' wskutek 
tego utratę kilku puństów dla naszych 
barw. W rezultacie brak zgrania z $tróny 
naszej pary zdecydował o zwycięstwie 
gości. 

Marszewski, wbrew pesymistycznym 
przewidywaniom zwyciężył Granhohn: 
CE mu jedynie set pierwszy 3:6'6: 


Na Granholmie widoczne byty zmę- 
czenie, spowodowane vi;żkiemi walkami 
w dniach poprzednich. 

Grał poniżej swej zwykłej formy 1 
„spuchł* kompletnie już pod koniec dru 

ELANA 


Kfo zosfan'e mistrzem |*5 


kolarskim Europy 
Kolarski mistrz świata 
przez swych rodaków niemców 
klamowany, poniósł klęskę w Norym- 
bergji, w biegu o „Wielką Nagrodę N:e- 
miec” Zwyciężył Moeller z OWET i 
trzeci Thollembeck (Belgia), czwarty 
włoch Torricelli. Sawall, który zdobył 
mistrzostwo świata w Budapeszcie w ub. 
roku tytułu tego w r.b. nie utrzyma. 
Paillard i Maronier obaj Francuzi, kro- 
czą w r. b. od zwycięstwa do zwycię- 
stwa i są „typowani”* na przyszłych mi- 
strzów, 


Starosta Rżewski 
zwołuje zjazd 

W dniu 14 czerwca odbędzie się w 
Łodzi ziazd wszystkich przewodniczą- 
cych i sekretarzy miejskich i gminnych 
komitetów wychow. fizycznego, zwoła- 
ny przez starostę Rżewskiego. Zjazd ma 
na celu omówienie najżywotniejszych 
spraw wychowania fizycznego i przy- 
sposobienia wojskowego. 


Mecz Łódź—G. Sląsk 


został przesunięty ma póź- 
miejszy fermin 

Zapowiedziany mecz bokserski mię- 
dzy najlepszemi zawodnikami wszyst- 
kich wag G. Śląska a bokserami łódzkie 
mi, który miał być zorganizowany przeż 
Union w dniu 16 czerwca w Helenowie, 
został jak się dowiadujemy odroczony 
na łermin późniejszy: 


Sawall tak | 
rzere- | 


spokojny, dobrze wytrzymuiącv tempo. 

Gra monotonna piłowana niemiłosier- 
nie przez obu tennisistów, prawie bez ino- 
mentów interesujący ch. 

Przy ulewnym deszczu rozegrany 
został ostatni mecz, Maks Stolariw — 
Grotenfelt. 

Stolarow ani na chwilę nie wypusz= 
czał z rąk prowadzenia gry i wyłączne” 
go panowania nad sytuacją. j 

Byt o klase lepszy od p*zeciwnika, 
co zresztą uwidocznia wynik meczu 6:3 


“Najlepszym sędzią okazał się pan Jan 
CRETESE 


Kowalewski, pierwszy bodaj z pośród 
rlejady międzynarodowych naszych sę- 
dziów tennisowych, nie udają-y anglika 
i „mający czas” na ogłaszanie kazdego 
punktu po angielsku i po volski. 


Tym sposobem ogólny wynix spotka- | 


nia z Finlandią brzmi 6:1 na naszą ko- 
rzyść. 

Jest to sukces dla nas niezmiernie 
cenny, gdyż finnowie nie są bynajmniej 
zaliczani do najsłabszej klasy, a wyso- 
kocyśrowy wynik upewni bardziej nesy- 
mistycznie nastrojonych, że polscy +e- 
prezentonci tenisowi niekoniecznie muszą 
stale p "earywać. W:. M. 


Kalendarzyk ll-ej rumdy 


spotkań A klasowych o mistrzostwo 


dział Gier i Dyscypliny ŁZOPN-u 
w dniu oneśdajszym KOZA 
a 


ogłosi 
ap Teha sonary w eap WO 
sy Ą, który przedstawia się następująco: 
iedzie dnia 16 czerwca, boisko Soka 
a 
boisko Kruscheendera 
rzą — Union. 
Niedziela, dnia 23 czerwca, boisko 
przy ul. Wodnej, g. 11. Widzew—ŁTSG.; 
boisko ŁKS. godz. 11, Orkan — WKS; 
boisko Kruschender, godz, 11, PTC. — 
Burza; boisko Geyera, godz. 11, Union— 
Sokół Zg. € 
Sobota, dnia 29 czerwca, boisko przy 
ul, Wodnej godz. 11, Widzew — ŁKS, Ib; 
boisko WKS., godz. 11, WKS, — Union. 
Niedziela, dnia 30 czerwca, boisko 
uschender, godz. 11 PTC. — Hakoah; 
isko EKS., godz, 17, Orkan — Burza. 
Sobota, dnia 6 lipca, boisko ŁKS, 
godz. 17,30 Onkan — Hakoah. 


godz, 17-ta — Bu 


fizvcznego ! prz 


Wyścig pracy, który ma zbudować nie 
zmożone podstawy pod gmach mocar- 
stwowego stanowiska Rzeczypospolitej 
i doprowadzić ją do potęgi Jutra, zgro- 
madził na starcie wszystkie warstwy spo 
łeczeństwa, świadome swej roli w rozbu 
dowie powstałego z mroków niewoli, 
niepodległego państwa, W wyścigu tym 
nie zabrakło i młodego pokolenia, które 
chociaż nie zaznało goryczy  bytowa- 
nia pod katowską opieką zaborców — 
umie jednak ocenić dobrodziejstwo wol- 
nego _ rozwoju państwowego i będąc 


przyszłością narodu, musi przygotowy- | Ar, 


wać się do oczekujących go w przyszłos 
ci zadań, 

Gwarancją naszej Niepodległości, 
prócz czynników natury gospodarczej i 
polityczmej, jest przedewszystkiem siła 
zbrojna, Ponieważ jednak przyszłe a nie 
oczekiwane konflikty wojenne rozstrzy- 
gane będą nie przez Armię czynną i re- 
zerwową jak to przewidują najwytraw- 
niejsi wodzowie i politycy, ale przez pos 
polite ruszenie całego narodu konieczne 
się stało rozpoczęcie w państwie 
wychowania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego. } 

Tdea w. „ w, znalazła w Polsce po 
wszechne ie. Setki, tysiące i dzie- 
siątki tysięcy młodzieży wyległy na bois 


(Zgierz) godz. 11-ta Sakół — LTSG, JII 


1. Niedziela, dnia 7 lipca boisko Sokoła 
Żę. godz. 11, Sokół — Widzew; boisko 
LEKS., godz, 17.30 ŁTSG.—WKS.; boisko 
przy ul, Wodnej, godz, 11, Union — Kl. 
Turystów Ib; boisko „ŁKS,,. godz.-11. ŁKS 
b — Burza. 

Sobota, dnia 13 lipca, boisko WKS., 
godz. 17.30 Hakoah — Union. 

Niedziela, dnia 14 lipca, boisko Krusch 
ender, sodz, 11, Burza — Sokół Z4, bois 
ko, WKS, godz. 11, WKS. — ŁKS. Ib; 
boisko przy ul. Wodnej, godz. 11, KI. Tu 
rystów [b Widzew; boisko Kruschen 
der, godz. 17.30 PTC. — Orkan. 

Dalszy ciąg kalendarzyka będzie po- 
dany do wiadomości natychmiast po o- 
trzymaniu kalendarzyka rozgrywek za- 
wodów ligowych Il-ej rundy. 

Początek przedmeczy  popołudnio- 
wych do dnia 1 lipca naznacza się na 
godz. 17-tą, od dnia 1 lipca na godz. 17.30 


| 


Aamaczenie wychowania 


vsp. worskowego 


ka, pomnażając swe siły i podnosząc kon 
dycję fizyczną przez zdobycie zaprawy 


sportowej — w rozlicznych strzełnicach | d 
zagrzmiały huki wystrzałów, ćwiczących | 


pewność ręki i oka organizacji p. w. 
Przygotowanie wojskowe młodzieży 
spotyka się wprawdzie z krytyką pew- 
nych ludzi, którzy widzą w tem dążność 
militarystyczną, podnosząc jednak tę 
sprawę, nie biorą oni pod uwagę tych 
momentów, że właśnie wyćwiczenie żoł 
nierskie młodzieży w szeregach p. w, 
pozwoli jedynie na zmniejszenie kadr 
mji czynnej, 
COE CORRECT 


Druga runda ligowa 


Kalendarzyk zostanie dziś 
opracowany 
W dniu dzisiejszym w godzinach 
przedpołudniowych odbędzie się w War 
jszawie zebranie Zarządu Ligi, na którym 
wylosowany zostanie kalendarzyk ligo- 
wy drugiej rundy. 


Dzisiejszy mecz 
Hasmonea—Kadimah 

W dniu dzisiejszym o godz. 17,30 od- 
będzie się na boisku przy ul, Wodnej to- 
warzyskie spotkanie footbalowe między 
drużynami Kadimah i Hasmonea, Druży 
ny wystąpią w swych najsilniejszych skła 
dach. Na przedmeczu gra Kadimah II z 
Jutrzenką, 


Wyjazd lekkoafiefów 


polskich do Brna 
Lekkoatleci polscy wyjechali w dniu 
onegdajszym do Brna Morawskiego na 
międzynarodowe zawody lelkkoatletycz- 
ne, Przypuszczać należy, że lekkoatle- 
ci nasi zrehabilitują swe niepowodzenia 
w trójmeczu bałtyckim 


Bordeaux ryż 
Klasyczny bieg kolarski 
Klasyczny wyścig kolarski Bor. 
deaux — Paryż (dystans 598 kim.) został, 
poraz 35 rozegrany, Zwyciężył mistrz 
świała Rousse w czasie 21 godz, 39 m. 
45 sek. o dwie długości przed Hectorem 


| Martinem i trzy długości | Dem- 
nyssere. Dalsze miejsca v iżych od 
stępach minutowych zaję:. zchaegen, 
Van Siembroec,  Mennier i Geraetrs 


wszyscy Belgowie. Bieg ten kończył się 
na torze w Paryżu, gdzie przebywający 
zawodnicy zmieniali błyskawicznie”*swa 
maszyny na przygotowane torowe, "Wy 
granie tak długiego wyścigu przez mi” 
strza świata o dwie długości zaledwie 
[oraz w odstępach minuty, przez całą gro 
madę zawodników świadczy o zupełnie 
wyrównanej klasie zawodników belgu 
skich. 


Jak rząd Mussoliniego 


popiera sport kolarski 


Chcąc większą ilość zawodników wło 
skich zainteresować biegiem dookola 
Włoch, ufundował Mussolini dla zwy- 
cięzców trzy duże złote medale, zas pra 
wa ręka „Il Duce” dyktator sportu Tu. 
ratti, ufundował w imieniu partji faszy- 
stowskiej duży srebrny puhar, zaś w 
imieniu komitetu olimpijskiego drogoceu 
ną wazę, 


Bokserzy Sokoła 
zaproszemi do Soznania 
Jak się dowiadujemy bekserzy łódz- 
kiego Sokoła zaproszeni zostali na zawo 
y rewanżowe do Poznania przez bokse- 
rów Warty, Mecz odbędzie się jeszcze w 
bieżącym miesiącu. 
PO rwa wi nor zwytaśeryi E., 


Przy bólach reumatycznych w głowie, bio- 
drach i ramionach, nerwobólach, bólach w udach 
i postrzałowych naturalna woda gorzka Fran- 
ciszka-Józeła stosuje się dla codziennego oczy- 
szczenia przewodu pokarmowego, Kliniki uni- 
wersyteckie stwiedzają, iż woda Franciszka-Jó 
zefa, szczególnie w wieku średnim i podeszłym 
stanowi doskonały środek, przeczyszczający żo- 
łądek i kiszki. Żądać w aplekach i drogerjach 


W mistrzostwie Austrji 
na czele tabeli znajduje się Rapid. 


W Austrii toczy się niezwykle zażar- 
ta walka o tytuł mistrza iootbalowego 
na rok 1929. Na czołowem miejscu w ta 
beli znajduje się Rapid „a obok wielokro 
nego mistrza Austrii, kroczy Admira, F. 
A. ©. i W. A. C; Znany w Polsce zespół 

Vienny, zajmuje niezbyt zaszczytne 8-e 
miejsce w tabeli. Charakterystyczne, że 
puhar strji zdobyła na r. b. Vienna. 
lOs dwa miejsca w tabeli zajmują 


B. A. C. i Slovan, które dzieli od trzecie- 
go z końca różnica 9 punktów. Rozgryw 
ki mistrzowskie ukończone zostana w 
pierwszej połowie lipca. 


„Przechodząc przez ulice 
roze rzyj się uważnie unik- 
niesz kalectwa i śmierci, 


c = EXPRESS" 


CUD TECHNIKI 


W Ceprano (Włochy) wykończono olbrzymie zakłady przemysłowe hydroelek-tryczne. Są one przez koła fachowe oceni 


skiej i będą dostarczać siły elektrycznej całemu okrezowi, 


ian jako cud techniki I pracy europci- 
Amerykañska 

a (dziura prowincjonalna” 

EJ 
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Jito będzie rządził Ang 
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Nowy gabinet angielski bedzià składał się, przypuszczalnie, z następulących osób: (z lewa na prawo) Thomas (praca) ` | 
Snowden (finanse) Mac Donald (prezes gabinetu) Clynes (spr. wewnętrzne) Henderson (spr. zewnetrzne), 
[o z 


Nawet niewielkie miasta, w Ameryc” 
posiadające nie więcej, niż 80.000 - 
100.000 mieszkańców, maja swoje dr: - 


5 z pacze chmur, Zdjęcie nasze przedstaw |: 
śródmieście niewielkiego stosunkow: 
E EE EGEJ EE EE miasta Houston (w st. Texaas), Wyglaś.: 
ono wcale po wielkomieisku,,. 
pcz —..-->>>—EAŚ hc" 
„W Łodzi 4,00 miesiecznie. — Zamiejscowe 5 zł. N ją. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpal 
Prenumerata: msięcznie. zagranica 7 złotych miesięcznie. Ogłoszenia onie" [0-szpalt 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


_W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4eszpal: 
= 5 y NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł. 7 
Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć zająć miejsce zastrzeżone speujalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 pros. d:o% 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po pol Rekopisów icramówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. 

Telefon administracji 22-14— — — — — nych nie awra sis == 


Drobne 12 groszy. — Najmaiejs: 
zł 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 


Za wydawnictwo „Republiki: w diubarni „Nepubliki Sp z ogr odp. Piotrkowska 49 1 64, 


sp. z ogr, odpow. Władysław Polak, 


Redaktor odpow, Jan Grobelniak. 


